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K R A K Ó W .

Na wczorajszym koncercie PP. ftemuieis i 
Schumann, z porodu O r a t o r i u m  odbywającego 
się w kościele S. P iotra , gdzie cały kościół do 
niezwrvczajuego natłoku zapełniony był słucha­
czam i, —  nie wielka liczba zebrała się miło­
śników harmonii; —  ale ci zachwyceni niezwy­
czajnym talentem obu wirtuozów, dadzą zapew­
ne najlepsze świadectwo, jakie j rozkoszy serce 
i duszę porywającej byliuczestnikami, i niewąt­
pliwie bardzo liczne zebranie się słuchaczy soo- 
wodują na drugi K oncert, mający być danym 
ju lro  o godzinie b  wieczorem w sali Knotza.—  
Co do nas, tyle dziś tylko z uajźywszem prze­
konaniem powiemy, źe po lipińskim niesłysze- 
liśmy równego skrzypka, — po Liszcie rów­
nego forlepiauisty;— i pewni jesteśmy że na to 
zgodzą się z nami wszyscy, którzy i cl) słyszeli 
i zdolni byli uczuć prawdziwą piękność i roz­
kosz tej boskiej sztuki. Obadwaj wirtuozowie, 
serdeczne, radosne, entuzyastyczne odbierali 
oklaski; —  obadwaj zaś po skończonym kon­
cercie w którym pierwszy wykonaniem na skrzyp­
cach warjacyi Paganiniego na tema włoskie O 
mamuta mia cara, drugi odegraniem fantazyi na 
moly wa z opery L u crecia  B o r g ia , doznali te­
goż samego rzew nego, serdecznego uwielbie­
n ia ,  jak ie  niedawno spotkało dwóch wspomnia­
nych w yżej, ich wiflkicb poprzedników, Lipiń­
skiego i Liszta,

ł l/irnlomoscl zagraniczne.
WIADOMOŚCI Z P O C Z T Y 1 D Z IS IEJS Z EJ . ,

—  Szwajcarya  —
Poseł francuzki hrabia Pontois, udzielił pre­

zydentowi związkowego sejmu w Zuricn, ode- 
brąną pod dniem 3  marca depeszę rządu tian- 
cuzaiego, w której’rząd ten, oświadcza się wy­
raźnie przeciw wszelkiemu tworzeniu się w 
Szwajcaryi wolnych korpusów, mogących z naru­
szeniem prawa narodów spowodować anarchią 
w Szw ajcary i :  z poleceniem wezwania prezy­
denta sejmu związkowego, aby się starał wszel. 
kiemi sposobami temu nierządowi zapobiedz, 
bacząc na niebezpieczeństwo jakieby ta anar­
chia , na Szwajcaryą ściągnęła , i na wielką od­
powiedzialność, jakaby na niej ciążyła za naru­
szenie traktatów i powszechnego pokoju.

W IA DOM OŚC I Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  Warszawu  9  M arca. —
K urier W arszawski zamieszcza następują­

cy ciekawy, komiczny i dla wielu łysych przy­
datny artykuł, który dosłownie umieszczamy: 
Już za życia mojej pierwszej żony, zacząłem 
łysieć cokolw iek, po śmierci drugiej mało mi 
pozostało włosów, a przy j ć j  pogrzebie resztę 
icb sobie wydarłem. Z boleścią więc rozmy­
ślałem nad przykrym sianem mojej najszlache­
tniejszej części ciała, która oozbawioną wszel­
kiej wegetacyi, bez naji< niejszego krzaczk u , 
bez najlekszego cieniu, jasno połyskiwała na 
słońcu ja k  gałka z kości słoniowej! pocieszałem 
się wprawdzie owem starem a oklepanem przy­
słowiem: ze trupia głow a nie ły sieje ,  przy­
wodziłem sobie na myśl niedogodność noszenia 
długich włosów, przypomniałem nawet sobie, 
że Absalon gdyby był łysy, niebyłby się zawie­
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sił na drzewie za włosy, i w y zn a ję , źe to wszyst­
ko na jakiś czas uśmierzało moją boleść; lecz 
gdym zamierzył pojąć trzecią m ałżonkę, roz­
pacz mnie ogarnęła i okropność mojej łysiny, 
przedstawiła mi się wr najjaśniejszych i najgład­
szych kolorach!! Zanurzony więc w zadumce, 
przechadzałem się wieczorem po nlicach W a r­
szawy, mnóstwo ludzi krążyło In i owdzie, a 
x iężyc pijanem okiem (wyrażenie czysto poe­
tyczne), spoglądał na tę ruchliwą inassę ; zbli­
ża jąc się do rogu ulic Bielańskiej i Senatorskiej, 
machinalnie" prawie zwróciłem oczy na dom pod 
N. 4 6 6  będący, i spostrzegłem, że ze sklepu 
fryzyera Augustyna lliritz , różnorodne peruki 
oknem wyglądały. P eru k i! wykrzyknąłem , pe­
ru k i;  a ja o nich zupełnie zapomniałem. Wpa­
dłem więc do sklepu i wybrałem najnowszego 
wynalazku perukę, wyrobioną artystycznie i 
niesłychanie zbliżoną do natury; ale oprócz pe­
ru k , ileż to tam innych świeżo pomyślanych 
przedmiotów! ujrzycie tam loki, pół-peruczki, 
damskie szyniony, wynalazku Augustyna Hiutz, 
które przywiązane do głowy trudno je s t  roze­
z n a ć ,  plecionki zwane klolyldy, pomady do głów, 
pomady wigierskie do wąsów, pomady angiel­
skie , fixatoary, perfumy, r ó ż , blansz etc. Ż y­
czę więc każdemu aby w potrzebie zgłosił się 
do sklepu pana Hiutz, co do mnie, bardzo mu 
wdzięczny jestem za nabytą perukę, raz, źe 
mi wcale w niej do twarzy, powlóre, że gdyby 
moja trzecia żona chciała zająć się wyczesywa- 
niern mi włosów, ukłonię się je j  peruką, a to 
dosyć będzie.

—  Berlin  4  M arca. —
Na przyszłą jesień odbyć się ma rewia wojsk 

pierwszego korpusu armii pod Szozecinem.
Nieruchomości gruntowe zabezpieczone tu 

są w kassie ogniowej na 120 mil. tal. ruchomo­
ści zaś tylko na 7 6  mil.; pozostaje ich je sz cze  
niezabezpieczonych; oprócz składów towarów 
i papierów publicznych na 70  mil.

S ły ch a ć ,  że Berlin będzie kiedyś jak  Paryż 
fortvfikacya'mi opatrzony, wątpić jednak należy 
aby myśl ta prędko została urzeczywistnioną. 
Mniej wątpliwą je s t  może pogłoska, że wkrót­
ce urządzone tu być mają domy podrzutków, 
lubo u nas nie zachodzi gwałtowna tego po­
trzeba.

—  Lwóv> 8  M arca. —
Dnia 7 b. m. na dochód pana Dawisona, a r ­

tyści sceny polskiej przedstawiają po raz pier­
wszy dramat romantyczny w 5ciu aktach pod 
nazwiskiem: Żyd wieczny tułacz.

—  Paryż 1 M arca. —
Na dzisiejszem posiedzeniu izby dep. ukoń­

czyły się rozprawy nad projektem o radzie sia­
nu , który przyjęty został większością głosów 
19 7  przeciw 170. Poczem minister spraw we­
wnętrznych przedłożył kilka projektów dotyczą­
cych policyi i projekt żądający udzielenia 100000  
fr. dla zakładów dobroczynnych z powodu o- 
strości tegorocznej^ zimy. Dalej zajmowała się 
izba petyc.yami. Kommissya, która się zajmo­
wała roztrząśnieniem żądauia, aby izba zezwo­

liła na sądowe poszukiwanie przeciw p. Mau- 
gum , oświadczyła się jednomyślnie za odmó­
wieniem lego pozwolenia. Minister skarbu miał 
dziś w kommissyi budżetowej wprawdzie nie 
bezwarunkowo oświadczyć się przeciw zamia­
nie renty , ale na leraźniejszem zgromadzeniu 
uznał to być niewczesnem.

Armia afrykańska powiększoną została o 
2 2 ,0 0 0  ludzi wyźćj nad ustanowiony budżet, i 
rząd widzi się w potrzebie żądać od izby do­
datkowego kredytu 14  mil. fr. Ale na tern nie 
ograniczy się bynajmniej stopa armii i wydatki 
pieniężne na posiadłości afrykańskie.; słychać 
bowiem, że marszałek Bugeaud żąda na role 
następny koniecznego posiłku 1 0 ,0 0 0  w ojska, 
jeże li  dotychczasowe rezultata jego  administra- 
cyi nię mają być zniweczone. Mało on pokła- ' 
da zaufania w spokojnych uczuciach zwyciężo­
nych, wyznaje ra c z e j ,  źe dopóty siłą wojsko­
wą trzymać ich należy na wodzy, dopóki osia­
dająca- ludność europejska nic przewyższy ich 
swą liczbą.

Ukończony właśnie został w fabryce kró­
lewskiej Gobelinów ogromny kobierzec prze­
znaczony na przyozdobienie wielkiej sali am­
basadorów w Wersalu. To piękne dzieło roz­
poczęte zostało w r. 1.783, kobierzec ten oto­
czony jest girlandami z kwiatów i arabeskami; 
w czterech końcach znajdują się cztery wiel­
kie bukiety ułożone podług wzorów wykona­
nych aąuarełlą przez xżną Elżbietę, siostrę Lu­
dwika X V I .  i obejmujące wszystkie gatunki róż 
znanych we Francyi przy końcu 18go wieku.

—  Londyn  2 0  Lutego  —
Na wczorajszem posiedzeniu izba -wyższa 

zajmowała się pctycyami z dyecezyi E x e t c r ,  
dotyczącemi interessów kościelnych, mianowi­
cie różnych .wznowień-

Na posiedzeniu izby niższej wniósł pan 
Bright, aby izba wyznaczyła kommissyę do roz- 
trząśnienia praw o notowaniu, jako  uciążliwych 
dla niższej ludności ro ln icze j , której nie wol­
no na własnych polach zabijać zwierzyny, po­
mimo znacznych szkód jakich od niej doznają 
w płodach rolniczych. Ministrowie nie byli prze­
ciwni temu wnioskowi, który też izba bez o- 
pozycyi przyjęta.

—  Mcultyt 2 2  Lutego. —
Patryarcha indyjski udzielił d. 15 , w kapli­

cy pałacu królewskiego, wielkiej liczbie ducho­
wnych święcenie kapłańskie. Przeszło dwie 
godziny przepędziła królowa Izabella klęczący 
na modlitwie, a królowa Krystyna nie prędzej 
się podniosła, aż gdy ją  Patryarcha usilnie o 
to wezwał. Pomiędzy innemi rzekł do Królo­
w ej :  »U stóp W. K, Mości klęczą mający być 
wyświęceni na kapłanów z 17 d y eceż y j, któ­
rych biskupi aloo pomarli, albo jako  wygnańcy 
i ofiary rewolucyi nie mogli urzędowania swe­
go wykonać. Zwróć W . K, Mość okiem swo­
jem  na nich! «

Na początku przyszłego miesiąca, eskadra 
złożona z 2ch okrętów popłynie z portu Ferroi 
óo Montcyideo.
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—  W łochy■ —
Znany statystyk Serristori podaje w roczni­

kach statystycznych teraźniejszą ludność Włoch 
na przeszło 2 4  mil. dtisz. Z tych przypada na 
Królestwo Neapolitańskie 6 , 3 5 1 , 0 0 0 ,  wyspę S y ­
cylię 2 ,0 1 5 ,0 0 0 ,  Królestwo Sardyńs. 4 ,3 4 7 ,0 0 0 ,  
wyspę Sardynię 5 3 2 ,0 0 0 ,  Państwo Kościelne
2 .8 7 7 . 0 0 0 ,  Lombardyę 2 ,5 0 0 ,0 0 0 ,  prowincyę 
W enecką 2 ,1 6 0 ,0 0 0 ,  W .  X ięztw o Toskańskie 
1 ,5 2 5  0 00 ,  X z tw o  Modeny 4 8 3 ,0 0 0 ,  X .  Parmy
4 7 7 .0 0 0 ,  Korsykę 2 2 7 , 0 0 0 ,  X z lw o  Lukieskie
1 7 5 .0 0 0 ,  rzeczpospolitą S .  Marino 7 ,9 5 0 ,  Ma- 
naco 7 3 8 0 .  Do tego należałoby jeszcze  poli­
czyć 140 .00 !)  włochów w angielskich posiadło­
ściach i 1 0 4 ,0 0 0  w Szwajoaryi włoskiej.

—  Konstantynopol 12  Lutego. —
Porta ma zamiar wynagrodzenie wojenne

dla maronitów zapłacić ze,skarbu Sultańskiego, 
nie odciągając nic od zaległej daniny. Do te­
go postanowienia skłoniła ją  obawa wojny w 
L ib a n ie , której krwawe wypadki spowodowa­
łyby znowu zapewnie reklainacye mocarstw za­
granicznych.

—  Ale.Tandrya 2 6  Stycznia. —
Od czasu odjazdu pana Lavalelte odbywają 

się tu codzień publiczne iioylacye; ale je s t  to 
tylko komedya, bo wszystko ma ju ż  naprzód 
swego kupca. Pewien grecki dom zakupił wszy­
stek len we wsiach po cenie 7 0  piastrów; pe­
wien francuzki dom 2 0 ,0 0 0  centnarów baweł­
ny po 7  tal., szwedzki konsul wszystkie zbio­
ry  sesamu, wynoszące 15 do 18  ardepów, po 
1 1 7  piastrów. Wszystkie te artykuły dla for­
my tylko wystawiane są na sprzedaż. Na ten 
rok można ju ż  wszystko uważać za sprzedane, 
a płody Egiptu znajdować się będą w 3 lub 4 
rękach. OtóżŁo wolność handlowa, jak  j ą  w 
Egipcie rozumieją. Przywóz spadł na zero.

— Unia 6  Lutego.. —
Mehmed Ali w towarzystwie kilku urzędni­

ków dworskich, ndał się do F a ju m , gdzie za­
bawi jakie  2  tygodnie. Stan jego  zdrowia je s t  
prawie ciągle ten sam. Ibrahim pasza ob jeż­
dża prowincyę Damiettę , starając się zapobiedz 
zachodzącemu codziennie wynoszeniu się rodzin 
z kra ju ,  przez co grunta leżą odłogiem. Pod­
czas ostatniego pobytu paszy w Kairze odbyła 
się sprzedaż bawełny, ale także tylko dla for­
my .  Z tego powodu kilkunastu kupców frau- 
enzkich podało prośbę do pana Benedite , z a ­
stępcy konsula fran cu sk iego , aby przypomniał 
Jego Wysokości przyrzeczenie zupełnej wolno­
ści handlowej, dane patiu Lavalelte. W  han­
dlu panuje zupełna cisza. Nasza zima je s t  bar­
dzo łagodna, deszczu wcale nic mamy, co szko­
dliwy wpływ wywrze na zbiory bawełny. Daia 
J 9  lub 2 0  spodziewają się tu ralyhkacyi trakta- 

angielskiego z paszą .— Tutejsze fortyfikacye 
Uzupełniają się wskutku licznych spekulacyj u- 
piększa się niezdrowa dzielnica miasta; mor­
derstwa zdarzają się codziennie.

i i t o z i i i a i t o ś c i .

POLO W AN IE NA N IED Ź W IED ZIE.
w północnej Ameryce.

(Ciąg dalszy).

„ T e s s a k e h / '  p r z e r w a ł  W e r n e r  w  k o ń c u  mi l ­
c z e n i e - - , . t u  zos t ać  nie m o ż e m y ,  a o d  R e d a m a  n i e  
m a m y  t a k ż e  ż a d n e j  s p o d z i e w a ć  s i ę  p o m o c y ,  za ­
b r a l i ś my  mu w s z y s t k o  ś w i a t ł o ,  a p o  c i em ku  nie 
zn a j dz i e  d r o g i  w  w o d z i e ,  g d y b y  n a w e t  c h c i a ł  n as  
sz uk a ć  w  j aski ni .  Dla  tego nie trze ha  s ię o c i ą g a ć ,  
l ec z  póki  ś w i a t ł a  i s i ł y  s t ar c z y ,  S t a r a w- s i ę  na t a m ­
t ą  s t r o nę  dos t ać .  P o l ez ę  p i e r w s z y  z B o g i em.  J e -  
ź l i  się nie b ę d ę  m ó g ł  w c i s n ą ć  w  o t w ó r  o b o k  n i e ­
d ź w i e d z i a ,  to s p a d n ę  w p r z e p a ś ć ,  l ecz  jeśl i  mi  
się p o w i e d z i e ,  t edy od s u n ę  n i e d ź w i e d z i a  i u t o r u j ę  
na in  d r o g ę . “

Ind ya t i i n  nie o d r z e k ł  ani  s ł o w a  ; W e r n e r  z ł o ­
ż y ł  s t r z e l bę  i roż.ek , z d j ą ł  s w o j e  m o k r e  i c i ę ż k i e  
c h o d a k i ,  a b y  mu nic nie  z a w a d z a ł o ,  i o p i e r a j ę c  
się z n o w u  ł o k c i a m i  i k o l an a m i  o obi e  ś c i any  p r z e ­
paśc i  jak p i e r w s z ą  r a z ą ,  p r z e s u n ą ł  się szc zę ś l i wi e ,  
po  nad c i e m n ą  o t c h ł a ń  i p r z y b y ł  do j ć j  d r ug i e g o  b rz e  
gu N a d a r o m n i e  j e d n a k  u s i ł o w a ł  tuta j  p o s u n ą ć  t u ł ó w  
ub i t e g o  n i e d ź w i e d z i a  i z ro b i ć  s o b i e  m i e j s c e ,• m a r ­
t w y  p o t w ó r  l e ż a ł  n i e r u c h o m y ,  p o  ś mi er c i  n a w e t  
m o r d e r c o m  s w o i m  s t r a s z n y .

W s z e l k i e m i  s i l a m i ,  k t ó r e  ś m i e r t e l n a  t r w o g a  o 
wi e le  j e s z c z e  w z m o g ł a  , c i s n ą ł  s i ę  W e r n e r  p o n a d  
p r z e p a ś ć  na d r u g ą  s t r o n ę ,  i p r z y t r z y m u j ą c  się l e ­
w ą  r ę k ą ,  t r ą c i ł  p r a w ą  n i e d ź w i e d z i a ,  gdy m u  się 
p r a w a  noga  z - w y s l o r c z a j ą c e g o  o b ł a m k u  s k a ł y  w y ­
ś l iznę ł a .  W  s k u t e k  u t r a c e n i a  l e w e g o  o p a r c i a ,  p r z e -  
c h e b n ą ł  się n a  p r a w ą  s t r o n ę ,  i b y ł b y  n i e z a w o ­
dni e  s p a d ł  w  g ł ę b i n ę ,  g d y b y  się b y ł  o b i e m a  r ę ­
k a mi  s k a ł y  nie  c h w y c i ł  i t a k  u k r a w ę d z i  p r z e p a ­
ści  o ' c  z a c z e p i ł .

Al e  t e n  c h w i l o w y  r a t u n e k  nie p r z y n i ó s ł  m u  
z n a cz n e j  p o c i e c h y ,  i c h y b a  t y l k o  o k i l ka  mi nu t  o-  
c z y w i s t ą  z gu b ę  j e go  o p ó ź n i ł ,  o s ł a b i o n y  b o w i e m  
g ł o d e m  i n a t ę ż e n i e m  nie m ó g ł  ż a d n ą  m i a r ą  w y ­
t r z y m a ć  d ł u g o  w t y m s t ani e  zawi śn i ęc i a  n ad  t o n i ą .

Ob a o Z y w s z y  to T e s s a k e h  k r z y k n ą ł ,  a bv  się 
tyl l io c h w i l ę  j es zc ze  u t r z y m a ł ,  g d y ż  oc a l i ć  go ma  
n a d z i e j ę  p o c z e m  u t k w i w s z y  w s z p a r ę  s k a ł y  ś w i e c z ­
k ę  , a b y  m e  z g a s ł a  i w  z u p e ł n e j  nie p o g r z e b a ł a  
i ch c i a mt i o ś c f ,  z a c z ą ł  o b i e m a  r ę ka m i  r o z p i e r a ć  się 
n a d  p r z e p a ś c i ą .  P o  k i l ku c h w i l a c h  z b l i ż y ł  się do  
W e r n e r a  i p r z y c i s n ą ł  go  s w o j e m  c i a ł e m  do  s k a ­
ł y  , p r Ze z r o  W e r n e r  p r z y n a j m n i e j  od s pa d n i en i a  
w  p r z e p a ś ć  b y ł  o c h r o n i o n y m .  L e c z  n i e  b y ł o  d o ś ć  
j e s z c z e  na l em.  N a l e ż a ł o  k o n i ec zn i e  p o s u n ą ć  d a ­
lej  n i e d ź w i e d z i a  i o t w o r z y ć  w teri s p o s ó b  j a k k o l ­
w i e k  m a ł ą  p r z e s t r z eń  w o l n e g o  mi e j sc a .  B ę d ą c  d a ­
l e k o  s m i i k l c j s z y m  i g i b s z y m  od W e r n e r a ,  m ó g ł  to 
T e s s a k e h  ł a t w i e j  n iż  o n  u c z y n i ć , - j ą ł  wi ę c  c a ł ą  
s i ł ą  w c i s k a ć  się w  o t w ó r  o b o k  n i e d ź w i e d z i a .  J a ­
k o ż  po c hw i l i  n a d l u d z k i c h  p r a w i e  u s i ł o w a ń ,  d o ­
p i ą ł  s w e g o  z ami ar u  i p r z e ł a z i  n a  d r u g ą  s t r o n ę  
n i e d ź w i e d z i a .  L e c z  t e raz  . z o s t a w a ł a  j e s z cz e  r ó w n i e  
t r ud n a  p r a c a  posuni ęc i a  dal e j  u b i t e g o  p o t w o r u  , 
c o  l e m  p r ę d z e j  u c z y n i ć  w y p a d a ł o ,  iż W e r n e r  d ł u ­
go  j u ż  w  s w o j e i n  ni i  b e z p i e c z n y m  p o ł o ż e n i u  w y ­
t r z y m a ć  nie m ó g ł .  C a ł y  z n o j e m  o b l a n y ,  l ed wi e  
T e s s a k e h  o d e t c h n ą ł  , j u ż  go s ! a b v  g ł o s  W e r n e r a  
o j a k  na j spi i  s z n i e j s z y  r a t u n e k  w e z w a ł .

„ B ą d ź  d o b r e j  m y ś l i ! “  z a w o ł a ł  I n d y a n i n . .  „ J u ż  
zwi er z a  r u s z a m ;  n i e z a d ł u g o  zos t ani e  b r a t  mó j  w o l ­
n y m  ; j e d n e  t y l k o  c h w i l k ę  o d w a g i ! ' * — T o  mówiąc



z a c z ą ł  c i ą g n ą ć  z wi er z a  n a n o w o .  Na r e s z c i e  o g r o m ­
n a  b r y ł a  p o d a ł a  s i ę— T e s s a k e l l  z a p a r ł  się p o w t ó r ­
n ie  n o g ą  o s k a ł ę ,  i powtórni ; * -  p o su nę ł a  się b r y -  
ł a - - v v  k o ń c u  w y t ę ż y ł  w s z y s l k :e s w e  s i ł y  i p o c i ą ­
g n ą ł  n i e d ź w i e d z i a  o c a ! ą  s t op ę  n a p r z ó d .  W  o k a ­
mg n i e n i u  p r z e c i s n ą ł  się z n o w u  o b o k  t u ł o w u  i u -  
c h w y c i ł  W e r n e r a  za r ękę .

„ N i e c h  się mó j  b r a t  c o k o l w i e k  w  g ó r ę  z e p n i e ,  
' a b y m go m ó g ł  za pas  u c h w y c i ć ; "  r z e k ł  do W e r ­
n e r a  , a l e  ten j u ż  b y ł  z a na d t o  o s ł a b i o n y m ,  a b y  to 
mó g ł .  ucz;  n ić  , i s z e p n ą ł  t y i k o :  „ N i e  m o g ę — s p a ­
d n ę . "

W i d z ą c  T c s s a k e . b ;  i ż  tu nie ma do n a m a w i a ­
nia czasu p u ś c i ł  r ę k ę  W e r n e r a  w y r ż n ą ł  s z yb k o ,  
n o ż e m  dzi urę  w  s k u r z e  n i e d ź w i e d z i a  i w ł o ż y w s z y  
n r - n i ą  l e w ą  r ę k ę ,  a b y  się t a k  p r z y n a j m n i e j  m i a ł  
Za c o  p r z y t r z y m a ć ,  p r z e g i ą ł  się n a  d ó ł  i u c h w y ­
c i ł  d r u g ą  r ę k ą  za p a s  W e r n e r a .  T e n  u r z u w s z y  
j a k ą k o l w i e k  u l g ę ,  w y t ę ż y ł  os t a t ek  s i ł ;  s p i ą ł  się 
g w a ł t o w n i e  w g ó r ę ,  i w s p a r ł y  p r z e z  i nd y a n i na  
w e t k n ą ł  w i ę k s z ą  część  c i a ł a  w  o t w ó r .

Dale j  j e d n e k  nie m o ż n a  b y ł o  się d o s t a ć ,  g d y ż  
t u ł ó w  nii  dźwi edz i a  z a m y k a ł  j e s z c z e  o t w ó r ;  l ecz

iJoniesienia
MY PR EZ E S 1 SEN A TO R O W IE.

IV o In ego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jeg o  Okręgu.

Wiadomo czynimy, iż Trybunał wydał wy­
rok następujący;

Dniało się w Krakowie w Gmachu 
Władz Sądowych na Audyencyi publi­
cznej Trybunału W, M. Krakowa i J .  
0 .  dnia czternastego Marca 184 5  roku.

Wydział 1.
O b e c n i : ’

J .  P areuski  Sędzia Prezydujący.
Karwaękt\  0 ■> . •r, , ,. > Sędziowie Jaogunski j  v
J. Mikuszewski Z . Pisarza.
(podpisano) J .  Pa reński. J .  Mikuszewski.

Wskutek wniesionej pod dniem dzisiejszym 
przez Anszla Banalba prośby o orzeczenie upa­
dłości handlu staroz. Hirsza Eilenherga w Kra­
kowie na Kazimierzu pod L . 8 6  istniejącego. 
Trybunał zważywszy, iź żądający ogłoszenia 
upadłości Anszel Bnnath pokładanym protestem 
w dniu 13 Marca 1845 r. przez Notaryusza pu­
blicznego Marcina Slrzelbickiego spisanym, od­
mówienie wypłaty trzech wexlów, a mianowi­
cie : 1) z dnia 1 0  Lutego 1845 r. na złp. 9 0 0  
z terminem wypłaty za dni 18 od daty na rzecz 
Anszla Banath; 2 )  z*dnia 9  Lutego 1845  r. na 
złp. 30 9  z terminem wypłaty za dni 14 na rzecz 
Józefa Dallel wystawionego, a pod dniem 11 
b. m. i r .  na rzecz Anszla Banath girowanego; 
3 )  z dnia 9  Lutego 1845  r. na złp. 0 0 0  z ter­
minem- wypłaty za dni 14 na rzecz M. E. Lan- 
dau wystawionego, a pod dniem 11 b. m. i r. 
na rzecz Anszla Banath girowanego, przez Hir­
sza Eilenberga, udowadnia ; zważywszy, źe we­
dług art. 1 K H Księgi liI. każdy handel pro­
wadzący, a płacić ustający je s t  w stanie upa­
dłości; przeto Trybunał w myśl art. 1. 5 . 13. 
18 . i 19 . K. H. Księgi III handel Hirsza Ei-

opi er f t j ąc  się p i e r s i ą  o b rz e g  p r z e p a ś c i ,  m ó g ł  p r z y ­
n a j m n i e j  w y t c h n ą ć  n a  c h w i l ę ,  i nie l ę k a ł  się j u ż  
wi ęcó ;  s p a ś ć  n a  d ó ł .  T y m c z a s e m  w z i ą ł  się T c s -  
sake l i  na n o w o  do  n i e d ź w i e d z i a  i p r z e l a z ł s z y  na 
d r u g ą  s t r o n ę ,  z a c z ą ł  go z n o w u  c i ą g n ą c  do siebie.

  _  _  ( D ■ n .)____

PRzyjKCMAi.r uo kkakowa .
Od dnia  16 do dnia 17 Marca.

L o u r e l  U r s z u l a ,  L i n c z e w s k i  Ma x y mi l i an ,  M a l s k i  

Dominik-  o b . ,  K a i n o c k i  A n t o n i ,  K u L i c z e k  J a k ó b ,  

J a n i s z e w s k i  E l i a s z ;  Ł ę t o w s k i  F t l i x  o b . ,  S z y m a k o w -  

ski  L u d w i k ,  B r z e s k i  W ł a d y s ł a w  o b . ,  -  P o l sk i ;  - -  

Ric-ben A u g u s t ,  z G a l i c y i ;  —  O n n e n  J a n ,  W i e l o ­

p o l s k i  A L j c a n d e r  z ż o n ą ,  z P r u s s .

W yjechali i  K rakow a ■
O s t r z e s z e w i c z  Fa~ustyn,  S o k o ł o w s k i  W i k t o r ,  O -  

d r z y w o l s k i  L u d w i k ,  R u s o c k i  K w i r y n ,  do  P o l sk i ;  —  

M e n ź y ń s k i  P io t r  ob . ,  z ż o n ą ,  O ż a r o w s k i  K o n s t a n ­

ty l i r . ,  z z >ną,  W i e n e r ,  do Pr us s .

Urzędowe.
lenberga w.Krakowie na Kazimierzu pod L . 8 6  
istniejący za upadły ogłasza, termin upadłości 
tej. z dniem 13 Marca b. r .  oznacza, a nastę­
pnie wzywa Sąd Pokoju Okręgu j l ,  M. Krako­
wa o przyłożenie pieczęci na majątku upadłego,
= Dyrekcyą Policyi o dodanie upadłemu straży, 
Komraissarzem upadłości z grona swego Sędzie­
go Boguńskiego w y zn acza , Kuratorem zaś An­
toniego Wojezyńskiego kupca i Obywatela M. 
Krakowa ustanawia i wyrok w ślad art 21 K. 
H. Księgi III. w pismach publicznych zamieścić 
uchwala.

Ustanowienie wpisu zawiesza.
Osądzono w I. łustancyi z temczasoyrą exe- 

kneyą bez kaucyi.
(podpisano) Jj. Parenski. ,J. Mikuszewski,.

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podpisano) J .  Pareński. J .  Mikuszewski.

Zgodność niniejszej kopii ż wyrokiem ory­
ginalnym, poświadcza. Z. Pisarza Trybunału W . 
M. Krakowa i J .  0 .  J .  Mikuszewski.

. __________________________________ ( I r . )

W  dnia 21  Marca 1845  r o godzinie 9  z 
raua na placu właściwym obok Sukiennic w Ryn­
ku Głównym M. Krakowa sprzeuane będą przez 
publiczną llcytacyą w drodze exekucyi Sądowej 
zajęte  ruchomości, jako to: stolarszczyzna, lu­
stro , ubiory damskie, obrazy, bielizna i t. p. 
zaś o godzinie 10 rannej tegoż dnia miesiąca i. 
roku na skutek polecenia Wys. Trybunału W .  
M. Krakowa i J .  0 .  ad N. 9 8 8  r. b wydane­
g o ,  sprzedane będą publicznie w miejscu ja k  
wyżej: książki rozmaite , obrazy, wyroby fajan­
sow e, szklarnie, mosiężne i ż e laz n e , oraz u- 
b io ry m ę z k it ,  stolarszczyzna, pościel, bielizna, 
i t. p. sprzęty domowe; o czem chęć łicylo" 
waiya mających zawiadomiam.

Kraków d. 14  Marca 18 4 5  r.
Ignacy Pieliarski Kom. Sąd.


